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szłem 8wem postępowaniem rozwiać zdołają wszel
kie uprawnione obawy, to drugi nowy fakt przyłą
czy się do niewątpliwie ważnego bardzo faktu, że

Radem 5 listopada. C. i k. komendant obwodu;Polskę obowiązki. Mowy kończono okrz kann na
zaprosił przedstawicieli miasta i wszysttdcn warstw 
ludności do uczestniczenia w uroczystym akcie

§3^d?rreść wśród Koatisyi.
Budapeszt, 10 listopad®. 

»A z  E st« donosi ze Sztokholmu: 
Ambasador rosyjski w  W aszyngtonio) lir. 

B o o lc e n d o r f  f, otrzym ał od prezydenta ga 
binetu rosyjskiego, Stuermera^ telegram ł  o- 
śwladezcaiiem, że Stuerraer r.oliaaryzuie się z 
wszystkimi poglądami, zawrartyini w ostatnich 
mowach Greya i L l o y d  George’a.

To oświadczenie S t u e r m e r a  utrażane jest 
za zaprzeczenie wszystkich wiadomości o za
miarze zawarc;a przez R o s ję  odrębnego po- 

kOjJ.

E o s i a s ^ a t  p o s y l s k l i
(Tfcl. c. k. Biura koręsp.)

W iedeń, LO listopada. 
Rosyjski biuletyn z 7 bm.: W  odcinku Ho- 

łoskowica— Dul ie na południowy zachód od 
Brodów, podjipy nieprzyjacielskie oddziały a- 
tofcf wywiadów cze w  nocy w sile 50 do 200 
ludzi. Naszym ogniem przeszkodziliśmy pró
bom przeciwnika, żeby w  pobliżu Swrsteliników 
wykopać rów  W  okolicy  na wschód od K irli- 
baby jeden z naszych batalionów 'zaatakował 
nieprzyjaciela, który znajdował się przód na
szymi stanowiskami, —  N ieprzyjaciel chciał 
wstrzymać nasze uderzenie i w ytoczy! w  nie- 
7.akrytej pozyoyi dwa działa, które jednak nasz 
ogień wnet uczynił niczdutnemi do boju. Nasi 
waleczni żołnierze wtdrgrwjli do  rowów i wzięli 
przeszło stu jeńców, w tern 1 oficera, zdobyli 
dwa karabiny maszynowo t 1 miotacz min. Na 
południe o-d Dorny W atry  w  dolinach rzek Bor 
oz di i Putoa kontynuowaliśmy skutecznie na
sze przt księwzięcia. Zdobydiśmy tu w  dwóch 
dniach 7 karabinów maszynowych, wzięliśmy7, 
do niewoli 15 oficerów  i przeszło 800 żołnierzy.

Front rumuński: Z Siedmiogrodu niania no
wych wiadomości. Na froncie Dunaju sytuacya 
niezmieniona. Stwierdzono, że Bułgarzy syste
matycznie :pa!ą wsie ruimmśkie.

tęaa^ęs^gg^mgeme^ss aggsgBSłwggjp;

Gd Bołdurki po Bug.
Od jednego iz kupców, .przybyłego do Lwo- 

\va, a zamieszkałego stale w S o ko 1 ó wr c e, 
kilkanaście kilometrów' za. frontem pod Broda- 
>ni położonej, otrzymała „Gar/.. VViecz..“  ciekawe 
snformact e o tein, co się dzieje obecnie w  oko
licy od  rzeczki Boldurlci po Bug.

Życie tam płynie w.zglęj.nie spokojnie, mimo, 
że o 12 kilometró w setki, nieraz aromat ryozą 
Pigniem liuraganooyym. Mieszkańców pochłania 
l>rziedev.szysiŁkiem główna troska, wspólna tzre- 
feztą wsiom, miaisteczkom i miastom stołecznym 

to  a.prowr&aeya. Z tą świetnie nie jest, A le  
cytr/y mać można. Tak  jest w Sokołówce. —  

Łopatgw jest w rękach ansbryucJkich i w  -rosyj
skie ani na chwilę się nie dostał. Tam, nad Boł- 
dicrką, w okolicy  wsi Berlin— Boldu.y, stoją 
ttasze wojska, ale juiż w sie Monastyirek, PonilŁO- 
n ica i inno leżą w tyle poza frontom parę k ilo
metrów, a mieszkańcy ich spokojnie kopią ek> 
bie ziemniaki i orzą pod 'zasiew .jesienny.

Rolnik ani na chwilę nie .ustaje w pracy'. —  
W ojsko stara się poinódz ludności wedle moż
ności. W ięc zbiory zebrane 'wszędzie, wojsko 
zboże we własnych młocarniach przeważnie o 
młóciło, teraz powykopywaoo ziemniaki i  lud 
t e  wsi orze już skiby na oziminy.

Krzątają s ię  ludzie jak  mogą. Mamo, że nie 
mydleć teraz o odbudowie w e  właściwem sam- 
ozeniu, biedni pogorzelcy, o fiary odw rotów  ro- 
eyjsicieh, mieszkają już w jow ydh  sadybach.

to  i w MoaiastyTku i Stanisławezyku, od- 
,t- "./ił się i Toporow, ca ły  Rynek ipokryl się

■‘nerni chałupkami, w  których mieszkają ca- 
> jednej zdebce. Ńierna w  tej odbu- 

dow ie syst.umi, weszystko to niby srzałasy pro- 
w izoi, czne. ale ludzie ni© tracą energii i na

s ałaagaBjłjgai nr>r

E S e a i B i i l l i a t  f a r e c M I .
(Teł. c. k. Biura korespO

h onstantyropoł, 10 listopada. 
A g . Milli donosi: Główna kwatera ogłasza

dnia 8 bm.
Front k a  u k a z k i '  Korzystne dla nas po

podczas wojny ogłasza się samodzielność Polski, i proklamucyi niepodległości Polski. Stosownie do te- 
Wszelka walka i wojna nie jest celem samym w so go wezwania zgromadzili się zaproszeni delegaci o

i wojska poi

O godz. 12 w południe otrzymał stacYOnowany 
tutaj oddział artyleryi Legionów rozkaz udania się

cześć przyszłego rządu polskiego 
skiego.

Kozienice, 6 listopada. Uroczystość problemowa 
- _ - - nia państwa polskiego odbyła się w Kozienicach w

bie, lecz może być jedynie środkiem, prowadzącym godz. 11 minut 30 w południe w gmachu gubernii, sposób następujący:
do celu, również i walka narodowościowa. Kiero- przed którym już srały nieprzejrzane tłumy publi-
wmetwo państwa niemieckiego wbrew, jak przj czności. Niebawem nadeszła orkiestra wojskowa i  ̂ ____
znajo otwarcie, poważnym obawom kół patryoty- oddział wojska, który utworzył szpaler przed gma- pod gmach Komendj obwodowej, gdzie zgromadzi-
cznych, powzięło w porozumieniu z rządem austro- chem Punktualnie o oznaczonej godzinie rozpoczął ia się już licznie publiczność, dziatwa szkolna, oraz
węgierskim docyzyę utworzenia nowego państwa się akt uroczysty w sali przyjęć komendanta obwo- legioniści z miejscowego szpitala Legionów. Wśród

tyczki. Oddziałowi wywiadowczemu, .złożone-'polskiego. Dowiodło tern samem w sposób jwk naj- du. Z wybitniejszych przedstawicieli miasta i ob- radosnego uniesienia zebranych odczytał koinen-
hHł z Arm eńczyków, k tóry usiłował zbliżyć się dobitniejszy, że nie chodzi mu, a więc i rządowi wodu przybyli ks prałat, Górski w gronie ducho-jdant obwodu, pułkowmik T  i n t z, który- pojawi} się
do naszych stanowisk, odcięliśm y połączenie pruskiemu, o gnębienie żywiołu polskiego, lecz że trieństwa, pastor Tochterman, prezydent m. p. w otoczeniu oficerów, między innymi' kapitanów
Oddział został zniszczony aż do czterech ludzi, dotychczasowa jego polkyka w sprawie polskiej Trzyłęcki, oraz rabin miejscowy. Legionów, dra Rudzkiego i Rożena, tekst prokla-
których pojmaliśmy. Na innych frontach n ie . shrzyn^wylączn,-; zabezpieczeniu interesu państwo- p 0 odczytaniu przez komendanta obwodu aktu macyi. Równocześnie zawieszono na gmachu Ko-
znaczącego.

Bunt ns pasim iisa rssyjsKUsi.
W iedeń, 10 łśstiop-ada, 

„,Neue Froic Prcsse“  donosi z© Sztokholmu: 
Na u ielk im  pancermiiku liosyjskim „Imperatri- 

ca Marya“ , należącym do flo ty  czarn.onno.rs.kjej, 
wybuchną} bunt pośród załogi. Wśród 
został pancernik uszkodzony i musiał z  
powodu odpłynąć dó jednego z portów krym- 
SKlildl.

mendy sztandar polski.
Następnie udali się zebrani do kościoła, parafial-

woge. i oraz sądzi ono, że wyższy interes państwo- niepodległości w języku niemiecldng zebraui udali 
wy przemawia za tern, aby zbudowano wał ochron- gję na pa]^0n, gdzie kierownik spraw cywilnych p.
nv przeciwko fali rosyjskiej że wałem takim bę- ąr Gross, odczytał tekst polski. W  zgromadzonym nego na uroczyste »Te Deum«. (L.K ).
dzie samodziema 1 'Bka która, dotychczas należała na d0i0 tłumie zapanowało głębokie milczenie. Po- j Łóaź. W  sali przyjęć gunernatorstwa wojennego 
uo Rosyi,T ora więc w'ytężyi bodzie musiała wszy- czenl przemówil znowu gen. Matuschka po polsku, jprzy ulicy Spacerowej zebrały się niemieckie wła-
stkie swoje siły, chcąc się obronić przed tak silnym ykładając- nowemu państwu życzenia szczęśliwej dze wojskowe i cywilne, oraz liczni przedstawiciele
sąsiadem i która jedynie obronić się będzie mogła, przyszłości, a przemówienie swe zakończył okrzy- 
opiorając się na niezwyciężonej potędze n.ocarsty piem: »Niech żyje niepodległe państwo polskie!*

Polska inicptsrką pokoju.
Scfia, 10 lisitiupada. 

oma wiając proklamacyę nie-zawfetfcgo 
państw® petekiego, tej©  Wjra.z inadziei, że o- 
swobodzona Polska nioie odegrać rolę inieya- 
t&rki pokoju. W ogóle praisa. bułg-aTSika dśtana,- 
cza, ze mocarstwa- centralne, og^OBiwszy nicza- 
w isłość PolęJd, ©kazały czystość zamiarów swó- 
aich i udoiModnily. że nie chcą zabierać ziem ro
syjskich.

Poaiieważ 
miocai-stw

środkowych. Od tego, jak Polacy przetrwają tę pró- 
wailki bę' 7,al''żcć !Ndzifi dla nich wszystko, dla nas wiele, 
", także oddźwięk na politykę polską w Pmsacn*.

Oochod  ̂ b listopada na prcwincyi 
w M e s tw ie  PsSskiem.
(Korespordencya „Nowej Refonriy’1.)

Kielce. Ogłoszenie manlfesui dwóch cesarzy od
było się w niedzielę o godz. 11>< rano w sali por
tretowej b. zamku biskupiego w obecności około 
200 osób z różnych sfer miasta. Na wizniosieniu, 
okrytem dywa.naoni, stanął w otoczeniu w-yższych 
oficerów i do&iojników Komendy -geneiał-iinstruk- 
tor książę Dictrtchstoin i odczytał prokłaimacyę 
monarchów w języku «demieckmi, a póżmiej poł-

Pubłiczność trzykrotnie powtórzyła z entuzya- 
zmem ton okrzyk.

Gdy się uciszyło, prezydent m. p. T. Przyłęcki 
odczytał następującą deklarację:

i-Zaskoczeni odczytanem nam przed chwilą przy
rzeczeniem, pojmując powagę aktu tego i chwili 
obecnej, wierzymy, że mąurość obydwocb monar
chów sprawi, że otrzymamy Ojczyznę naszą w tych 
warunkach i w takich granicach, aby w pełni ziści
ły się marzenia dziadów, ojców naszych i nas sa
mych*.

Następnie w imieniu zjednoczonych niepodległo 
ściowych stronnictw Ziemi radomskiej odczytał de
klarację mec. Józef Dobrzański, treści następują
cej:

> Długo, zbyt długo pczeldwmna chwila nadeszła. 
I'słyszeliśmy, że Ojczyzna, złym losem zmazana z 
karty Europy, jednak żyjąca i nieśmiertelna, wie
lokrotnie zrywająca się daremnie do skruszenia kaj
dan. wolą Opatrzności i udziałem władców Austro- 
W ęg:cr i Niemiec przywróconą zostaje do swycn 
nieprzodawniouyoh praw. Głęboko wzruszeni chwi

. . . .  . . akimi. Następnie w krótkim przemówieniu podniósł
fc z. drugiej| strony połteenm wtojcimt donk)slośó akl.u, zaznaczając, ie j. go roabzaeya 
centralinych jesr pomyślne i juz m ej , mtóe , t ić ^  wf)jni<;. i W ó. 

mozo uledz^ znnasnie na goraze, w,«jc owa p r o - j ^ uo swe zaJiońuZył v R);„ 5Óp n^tępujący: „Mo-
v n ac ja  n m i yc za ną miaią przez u- jnarcj,ow;e sprzymierzeni temi słowami solennie za- -lą najwyższej wagi. historyczny -ten moment w dzie- 

dzi niozaslepionych tłomaezioma fafezyryio. , 1 . . .  ,, _ , , 1 - f» p .' - J , . . . .  ,
T o  /.apawywojiie pnmy bułgarskiej znalazło , ja :h naszych pi-zyjmujemy z wdzięc/znoscią i zupeł

sriilne poparcie w7, oświadczeniu R a d o s ł a w o -  
w  o w  a, że przyszłość Bulg-a-ryi jest już zaiboz- 
pieczona.

»Dziejuwy ten fakt nigdy zmienionym być nie nom zrozumieniem doniosłości dopełnionego celu1', 
możo. Moi pano.ric, szczęśliwo Królestwo Polskie j Stojąca przed gmachem orkiestra odegrała pol- 
nioch żyje*! Okrzyk ten obecni z zapałem podehwy- ski hymn narodowy: „Jeszcze Polska nie zginęła.'1,

oraz hyn.njr państwowe Austro Węgier i Niemiec,ciii i powtórzyli srzykrotnie. W  bocznej sali rozlo 
i-rj a r^. D'br dźwięki mazurka Dąbrowskiego.

W imieniu obywateli miasta przemówił prezy- 
pogorzeli&kach wiznoszą nowa domostwa, sobro- dmit p. Michał Koziowicz w słowach następują-
nisko przód nadchodzącą ti-zocią zimą wojen
ną.

Piaszczysta, lasami zarosła okolica od Bro-

cych:

których publioziność wysłuchała z  od kry tam i gło
wami.

Była to chwila najbardziej wzrufrzająco. w całej 
.uroczystości: moment nieopisanego napicia uczuć,

»Do głębi przejęci ważnością dla naszego kraju momoat, który wstrząsnął na wat. najtwardszymi, 
tej chwili dziejowej, jaką przeżywamy i wdzięczni N awet po^vażni, sędziwi oibywatole rnie mogli po

diów po B rg, o której mówiło się niegdyś, że |Bogu Najwyższemu, iż dał nam doczekać momc-ntu, .straymać łez serdecznego wzmazonia.
w którym poczucie sprawiedliwości natchnęło rzą-j Równocześnie z gmachu gtiberwulnego i z gran
dy państsr centralnj’ch zamiarem częściowego wy- Ą w  inr-ych tirżęidów powiała zwycięska cliorą- 
równania narodowi polskiemu ciężkich krzywd, ja- giew polska, obok barw austTyaiGkieh i węgierskich, 
kich od półtora stulecia doświadczały, upraszamy jako znak widomy nowego państwa .obok mocarstw 
Waszą Ekscelencyę o złożenie u stóp tronów po- ‘sprzymierzamycli.

społeczeństwa polskiego, duchowieństwo wszyst
kich wyznań z prałatem Przeździeekim na czele; po 
bokach sali utworzyli szpaler skauci polscy. Gene- 
rał-porucznik Barth odczytał akt wskrzeszenia pań
stwa polskiego, poczem zwrócił się do zebranych z 
następującemi słowy:

»A  zatem sprzymierzeni monarchowie zapewnił, 
wam, panowie, uroczyście przj-wrócenie Królestwa 
Tolskiego. Fakt ten jest już mezaehwdany*.

Na język pulski przetłomaczył przemowę guber
natora wojennego lir. Bnin-Bniński, poczem wznie
siono okrzyk: » Szczęśliwej przyszłości Królestwu 
Polskiemu!* W  odpowiedzi zabrał głos znany dzia
łacz polityczny, adwokat przysięgły p. Kamieński, 
i w krótkiem przemówieniu złożył podziękowanie 
w imieniu społeczeństwa polskiego.

Z gmachu gubernatorstwa wojennego udano Się 
do gmachu magistratu, gdzie przemawiali: nadbur- 
mistrz Schoppen, przewodniczący Rady p Trybę 
i p. Koźmiński.

Instytucje publiczne i rządowe były udekorowa 
ne flagami narodowemi polskiemi. Niektóre domj 
i balkony również bylj- udekorowane.

Po południu odbył się wiec »L igi państwowości 
poisldej«, a następnie do późnego wieczora odby
wały się po mieście manifestacje patryotyczne i po
chody ze śpiewami

Z Królestw a Foiskiego.

tędy i dyabeł by  się mię ■praećkssdał Rośród 
grzęzaw isk i bagien jesiennych, obecnie zmie
niła swój wygląd. Drogami nieco lepsz-emi, niż 
przed, wojną, suną teraz taiboiy bez końca, rie 
rzadko i samochód popędzi przez bozdrorża, —  
Energiczna dłoń wojskowego zarządu złagodzi
ła 'niedostępność tego zakątka ziemi za Bugiem.

br$&a diTraark-tferdii'!!" o PoRre.
Organ >Ostmark-Yereinu« »Posener Ta.- 

geblatt* zamieszcza w sprawie wskrzesze
nia Polski dłuższy artykuł, z którego przy
taczamy następujące zwroty:

»Ponieważ ta wojna przewraca wszelkie stosunKi 
i przewartoś/iowuju •wszelkk pojęcia, ponieważ roz
poczyna bię prawdziw e przekształcenie świata, prze
to nie wolno nam sądzić podług utartych szablonów. 
Musimy nauczyć się innego myślenia, musimy uzna
wać śmiałe nowe uregulowania, jako zadania obec
nej chwili, jeśli nie chcemy, aby nas kiedyś dzieje 
nazwały zbyt małymi na wielkie czasy. Nie chce
my więc z tego powodu i w kwestyi polskiej być 
zbyt małodusznymi i trwożliwymi. Nie wolno nam 
wprawdzie zapominać nauk historyi i naszych do
świadczeń w tej dziedzinie, ale wojna zmusza nas 
dokonać po obydwóch stronach zbadania siebie sa
mego w tym duchu, czy czas ten olbrzymi, prze
kształcający wszystko, rozszerzać się także możo 
na dotychczasowy stosunek narodowości ku sobie. 
My, Niemcy, mieliśmy w tych wałkach jedynie po 
myślny rozwój państwa na oku. Jeśli Polacy przy-

tężnych sprzymierzonych mocarstw wyrazów na
szych nadziei i ufności, żc poczynione nam przy
rzeczenia staną się rzeczywistością.

»W  dowód uczucia wdzięczności wznoszę okrzyk

Równocześnie jako echo wielkiej chwili rozwinę
ła się wspaniała manifestacja. Na placu IIarya- 
•okim poczęły się gnomadzić tłumy. Przybyli legio
niści, ik i ‘którym a/iś pełne wdzięczności i

na cześć wszcchkochanego przyjaciela nas Polaków biegły spojrzenia tłumu, słkauoi i SKamtki ze swemi 
N. Pana Cesarza i Króla Franciszka Józefa: Niech sztandarami i chorągiewkami .zastępowymi, przed- 
żyje! Niech żvje! Niech żyje1 pow-tórzone z zapa- stawiciele Polskiej Partyi Socjalistycznej ze sv ym 
łem przez obccnjrch, poczem rozległjr się dźwięki. sztandarem, na którym widniał napis: „Niech ży- 
hjunnii austryackiego. | j© Niepodległa Polska!11, organizacje młodzieży,

O godz. 5 wyruszył z placu marjackiego wielki również z chorągwią bialo-amarantową, Inga ko- 
narodow y ze sztandarem polskim i chorąpochód

gwdarni cechowemu Przemówienie wygłosił na pi a- 
cu zbornym inż. Filipkowski, nawołując do tworze
nia siły zbrojnej. Rozległ się okrzyk masowy na 
czość wodza Legionów, na cześć Austryi i Niemiec, 
które akt niepodległości ogłosity. Ruszono potem 
ulicą Dużą na Rynek, gdzie mowę miał p. Jarecki. 
Energiczne jego słowa wzudziłj’ ogolny z.apał, roz-

których

bie: ,szkoły średnio i ‘kiikutpsieczna publiczność.
Po nabożeństwie p. Jan Dębski krótko przemówił 

-o (ważności chwili, praczem rusiMnc 0:ai parkowi Ko-

Stras/.iiwa katastrofa na W tśłe. w Lubelskiem.
Kuryer warszawsld" dmoea: Dzień Zaduszny okrył 

żałobą Kaizimieuz Lubelski. Stu dwiudzaestiu z górą 
mieszkańców tego miasta padło w dniu tyim ofiarą 
fctraszBwoi łcatastroty na Wiśle. Oto przebieg t.ra- 
giczneg.> wypadku:

D. 2 bm. w same Zadusaki, © godiz 5 po poi. 
przewoźnik miejscowy, zwyczajem oodzńmnyin 
jrr/f .wozi} na promie 145 miescK.anców Kazimierza, 

rktótey ot duia wracali nad wieczorem do domów 
swych z robót iz za Wisły P pom dobijał już niemal 
do brzegu, przewoźnik jednak, lękając się zbyt 
gwałtownego dobicia, ©ofnął się na kiłka.naście me- 

czi i't.rów, aby ominąć wir i znaleźć niiejsee dogodniejsze 
do lądowania. Nagle, gdj (prom wjipb-.nąt na śro
dek woda 'przedostała się do oiou łodzi, stanowią 
cyeli podstawę t.ymĆ7O60wą piromu. Cały prom w raz 
z i wszystkimi podróżnymi ipofczedł wnot na dno. 
Dwaadeścia jeden osńb ocalało, z  których część 
ratowała się dopłynięciem, a część wydobyto z 
nurtów rzecznych.

Czterdzieści trupów wydobyto iz głębin Wisty, z 
z górą osiemdziesiąt tp>C"ostało ootychczas na dnae.

ś ciuszki pr/y dźwiękach „Jeszcze Pol tka nie zgi-i Ogółem, wodlug obliczeń 'w  strasznej katastrofie 
nęła“ . śmierć poniosły7 cona.jnmiej 124 osoby7.

Równocześnie [irawie do wychodzącej z kościoła! Seminarynm żeńskie w PiotrKowie. /Dziennik 
Bernardvńskiego publiczności wygłosił gorące prze-1 Narodowy* donosi:
mówienie p. Majewski. I tam również przybyli le- Miastu naszemu przyhjwya nowa placówka kultu- 
gioniści, a wziąwszy z kościoła sztandar.narodowy- ralua- publiczne seminaryum nauczycielskie żeńległy się znowu okrzyki, co których udano się . . . . . .

pizez Ogród do pomnika Staszica z pieśnią narodo ruszyli wraz z tłumem naprzeciw zbliżającego się ski.-. Kierownictwo tego nowego średniego zakładu
wą, która ciągle brzmiała w pochodzie od samego pochodu, złączydi się z min i podążyli wspólnie pod szkolnego w Piotrkowie objął dr Jan M a g i e r a ,

-----------7-,-: - '■—'"' krzyż powstańców, za miasto. Po drodze śpiewano wybitny pedagog z Krakowa. Nazwisko dra Magie-
pieśni patrystyczne, z pośród których wybijał się ry nie jest bynajmniej obce w Królestwie Polskiem.
marsz strzelecni. W p o w a żn y ch  pismach warszawskich ogłaszał dr

Pod krzyżem wygłoszono szereg płomiennych 
przemówień. (Pp. Dębski, Wigura, porucznik Legio
nów Zbrowski, Majewski i Raniecki). Mówcy pod-

początku. Tu odezwał się P- Skomorowski, a jego 
mowa, związana lógicziue z nawoływaniem przed
mówców, zrobiła również wielkie wrażenie.

Okrzyki i pieśń /Jeszcze Polska nie zginęła* z.a- 
liończyły wspaniałą manifestację, urządzoną żywio
łowo przez ludność miasta, z j wszystkich sfer i ze 
wszystkich stanów.

Magiera przez szereg lat artykuły i publikacje z 
zakresu literatury słowiańskiej i etnografii, praco
wał dłuższy czas w bibliotece w Wilanowie, a w

kreślali ważność chwili i spadające na odrodzom latach rewolucyjnych 1905— 1906 na zaproszenie

i i  I I  p  U  0  J u r t .
(F ragm enty z mego 'pamiętnika).

(Ciąg dalszy).

3 maja na polanę leśną wkroczyła kolumna 
i dokoła ołtarza polowego ustawił się .czworo
bok i trębacz srebrną strugę dźw ięków rzucił 
ir  błękio i znów na- podwyższeniu stanał nasz 
ksiądz kokosz i znów  płomienną swą wym ową 
rzucił w  serca słowa nadziei i siły. A  w  każdym 
snuły się wspomnienia: tak, ’-ok temu, 3-go ma 
ja, także w polu, na (pograniczu besaraibskiem —  
czyż to nie s&ii, tyle czasu .uciekło? Znów 
jesteśmy7 w dawnym składzie, starzy7 fcarpa-t- 
czycy, oba nasze pułki i Januszajtis i Minikie- 
wicz przed nimi i znów idzie lufo 'ciężkich zma
gań u granic etnograficznych...

10 maja ispirosił nas Kioja w  swe osiedle i hu
cznie i podniośle obchodziliśmy7 święto czwar
taków —  braci, co z drugiej 'Brygady (przed ro
kicin wyszedłszy, rozszerzyli zakres pslkow y 
Legionów  o tak moc*ną jednostkę. Tenc-i sam 
nasz Roja z I I  Brygady, co to i  RaŁjl-awszozy- 
zny w październiku 1914 wysunął się sam ,pod 
Stanisławów, i ci sami jego  oficerowie, oo to  i 
u północnych stoków Karpat, zewsząd otocze

ni w7rogiein,, przotnrali zimę i  iredali Kafajłow- 
sz&zyzny, cliOĆ w nią wgryzał się w róg z gwał
townością i uporom.

Mijał zwolna cudny, maj, zakwitło dokoła, 
pobujniały poła, dojrzewać poczęły jarzyny, 
ooszycie lasu stawało się coraz gęstsze, olcwi- 
taó poczęły ikaitofla, bławaty i maki 'kraśnia- 
ły wśród zytowisk, z piachów szły kłęby77, uno
szono wiaitrem, bagna po-disycliały.

1 w7 tym momencie rozkwitu w7 przy-rodzie, 
pełni życia poszliśmy w  bój, -ruszyła) I I  Brv- 
gada na limię. W róg nacisnął ua całv front od 
St-yTft I»o 1’r.ut. począł -swą orenzywę. Idylla ma
jów7® .skończyła się dla/ nas. Leuw o pierwszo 
strzałyr fo-rmacyi Jiieprzyjacielskic-h, szukają
cych na ldUruset kilc-metrowej prze-strzeui m iej
sca do uczynienia wyłomu, padły, ©trzymaliśmy 
rozkaz wymarszu, zbliżania isię .poiii sam front, 
wartowania z bronią u nogi, by w  dane j chwili 
w7 zagrożony skoczyć punkt.

Brygada nasza otrzymiała. t ’udne, żinddue i 
'wyczerpujące ;zadan:e. Gdy7 nasi t-owarz.ysze z 
I i  I I I  Brygady m idi swój s-taly odcinek, stałą 
linię obronną —  my .stanowilśmy rezerwę, k tó 
rej przeznaczeniem bydo stawać u 'wyłomu, 
(przebiegać z flanki na1 flankę, być przerzuca
nym z północy na południe po cięciwie frontu, 
który przedstawiał wńolkie półkole, wykonywać 
zadanie na terenie, którego się nie znało, oryen-

tować się, tuż po wkroczeniu w  akcyę, w  całej 
sytuacyi, nawiązywać łączność; w oliwRach, gd y  
tej łączności było brak.

I  tym  razem, jak w ciągu 2 lat, los wyzna
czył JI B iygadzie najtrudniejszą część roboty. 
1 y m  razem byliśmy .brygadą poruszeń, rzutów 
i skoków, ofimzywnych ataków  i  osłony defein- 
zj7wnj7cb poruszeń.

Takie było przeznaczeni© naszej brygaday,

n
cały m drondie.Zawrzało na całym frondie. Od S * y r u  v q  

I ’rut. Nad okopami wybłyskae poczuły7 dynrKi 
fizrapnelowm, w  pozyc-yc zuczęły^ aię '■ u; ■.77 
granaty i wyrzucać kłęby ziemi i  piachu, na 
przedpolach wzmożony ruch patrole y7, od od
cinka biegną meldunki: tu z o c z o n o  . ylo a tyle 
rzędów piechoty n ie p r z y ja c ie ls k ie j ,  podchonzą- 
ccij pod nasz front, tom bystre oko obserwa
tora dojrzało kolumnę w  marszu, a  a m  otulo
na chmurą dyjmi n^za widocznie kawalerya 
lub w ije się wąż trenów7...

Gdzio nieprayjaoiel uderzy? W  którymi pun
kcie klinem wbić się pokusi?

Coraz więcej, oorac częstsze* meldunki. ' A  
prz/łclewszystkiein: wwanożoi.a czujność! —  i 
■lla nas, rezerwy, rozkaz: być każdej chwili go- 

, towym do wskoczenia w  zagrożony7 punkt, dc 
1 zatarasowania drogi w  głąb nieprzyjacielowi.

(i czerwca przygotowujemy się na to. O pół
nocy  juz jesteśmy gotow i do marszu. O świcie 
już maszerujemy7. Przez wilgotny7 las, zroszone 
pola —  ku frontowi.

Jeszcze tylko kilka godzin wszyscy7 społem, 
■dba pułki przy sebie, cała brygadę w  ordynku 
bojowym  maszerująca. A  potem: oadziały pou
stawiane za jioszczegoinymi odcinkami, poroz- 
mieszczane wrzdłuż całego frontu Legionów  i 
sąsiednich dywu-zyd*).

Bo też nieprzyjaciel w  pierwszej połowie 
czerwicą prócz prób przełamania frontu nad 
Prutem, nad Stiypą, pod Łuckiem, czyn ił rozr 
pa.e-zliwe wysiłki, by klinem wbić się w e  front 
leg ionow y i z  nim be.zipc średnio na północ .są
siaduję© yr, gntpował się gęste-mi masami, pod
chodził na kilkaset kroków7 swą tyralierą, for
sując równocześnie nasze placówki gęstym 
ogniem swej artyloryi,-jJ usiłując sreroryzowuć 
naszą obsadę ogniem huraganowym, przeszko
dzić podchodzeniu naszych rezerw (Ogniem 
zamykającym.

*; Wskutek tego za.piski moje obejmują tylko te 
a.keyre II brygady, przy których komenda brygady 
była obecna, w totójySh sam wsp o hi &z osi ni ozy 1 am. 
R-elacy- moje zawierają, tylko to, oo sam przeżyłem 
i widziałem i dlatego zaznaczam a gór\- sulijektyw- 
ną ioh wartość i charakter.

W ięc niemal za każdym ipododc-inlriem mu
sieliśmy się ustawić z bronią u nogi, w  bez- 
us.tan nem oczekiwaniu nagłej, a  decydującej 
roboty7.

T-rwały7 te zmagania z  napierającym nieprzy
jacielem przeszło 4 dni. Go. kilka godzin pod
chodziła prz“ d front I  i  I I  Brygady-, a dalej na 
północ przed odcinek węgierskiej, doskonało 
się broniącej dyw izy i —  tyraliera, noc w noc 
wotyezka. oo kiJka godzin bębniący ogień i  

obrzucenie p o zyc ji 'pociskami armatnimi.
Lecte też oo ldlka godzin pocieszające, pełne 

satysfakcji meldunki: wnóg darmo się kusi o 
sforsowanie naszymli pozyoyi —  dr.rmo zużywa, 
i 'trwoni naboje! Linia nasza stoi niewzruszo
na! An i nie zadrgała.-! N ie zdzierżył wróg, nie 
skruszy7!  swym naciskiem nawet ©brzozy na
szymi, pozyeyi. Przyczółek mostowy — dzieło 
zimowych robót I I  B rygady —  oparł się m ino
rowi, taksamc wszywtkie nasze i sąsiednie 
umocnienia póło we.

Cała 77 dyw izya rosyjska napierała —  lear 
napróżno! Tylko przedpole zasłała swym i tru
pami... (C. d. n.) —

Irr B ertold  M erw in, /
. porucznik Leg . pokk;

  mmmmam
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zarządu »Polskiej Macierz/ Szkolnej* w Warsza
wie wygłosił na jej cele cykl odczytow z dziedziny 
literatury polskiej i językoznawstwa, które spotka
ły się z żywem uznaniem ze strony słuchaczów 
i prasy.

Podczas feryj ostatnich dyrektor Magiera wy
kładał literaturę i historyę polską na kursacn nau- 
czvcielskich w Pińczowie.'

Bankiet polityczny w Warszawie. „Kuryer v. ar- 
szawski“ donosi: W  poniedziałek wieczorem w ho
telu Bristol odbył się bankiet z udziałem przyby 
łych do Warszawy na proklamacyę Królestwa Pol- 
skiegi korespondentów fusm państw neutralnych 
1 mocarstw sprzymierzonych. Na biesiadę zapro- 
Bzon i również redaktorów wszystkich pism pol
skich: warszawskich, galicyjskich i poznańskich, 
tudzież przedstawicieli instytucyj naukowych i oby
watelskich. Obecni również byli przedstawiciele 
władz wojskowych i cywilnych niemieckich

Pierwszy przemawiał v M u t i u s, a następnie 
major S c h ii 11 e, poczem zabierali głos liczni

rekonwalescentów żołnierzy polskich, oraz różne 
stowarzyszenia.

Na niedzielne uroczyste przedstawienie wieczor
ne nabywać będzie można bilety w kasie teatralnej 
dopiero w niedzielę, począwszy od godziny & rano, 
gdyż znaczna część biletów rezerwowaną być mu
si dla niedzielnego zjazdu poselskiego.

Pp. posłowie parlamentami i sejmowi oraz człon
kowie Izby panów, biorący udział w niedzielnem 
posiedzeniu Koła sejmowego, a pragnący wz.ąC u- 
d siał w uroczy oi/m przedstawieniu w teatrze miej
skim, zechcą się zgłaszać wcześnie w sekretarya- 
cie prezydyałnym w magistracie krakowskim, ce
lem zarezerwowania miejsc 

»Powrót wiesny* komedya Tadeusza K o r 
c z y ń s k i e g o ,  która zdobyła wielkie powodzenie, 
będzie dziś grana po raz szósty w dotychczasowej 
obsadzie. .

Wiadomości osobiste. Prezes Koła polskiego, dr 
Leon B i l i ń s k i ,  przyjechał dzisiaj lano z Wiednia 
do Krakowa w towarzystwie sekretarza Koła pol-

koTespordencd pism: turecki, norweski, szwedzki, ..kieog, Wincentego J a b ł o ń s k i e g o, I zamie 
niemiecki itd., oraz pp.: hr. Hutten-Czapskb Mako
wiecki, StuJnicki, Zawadzki, dr Kot, Łempicki i 
inni.

W  przemówieniach wszystkich mówców domino
wała entuzyastycznie nuta na cześć Polski, podno
szono również uwagę mementu dziejowego z oka
z ji  proklamowama Królestwa Polskiego.

Po każdem przemówieniu orkiestra wykonała sto- 
sowne hymny.

W  sprawie hymnu narodowego. Czytamy w »Ku- 
ryerze Warszawskim*:

» Warunki chwili bieżącej wysunęły miedzy inne- 
mi konieczność ustalenia prozodyi orzech najpo
wszechniejszych pieśni narodowych polskich: »Bo- 
że, coś Polskę*, »Z dymem pożarów* i »Jeezcze 
Polska nie zginęła*, aby wykonane ich ujeanostaj- 
nił: się dla całego obszaru ziem polskich. W  tej 
myśli zarząd »Lutni warszawskiej* zaprosił liczne

Nabiału było bardzo mało; cenę jaj podwyższono 
na 24 hal. za sztukę, faktycznie jednak nabiał z po
wodu małej podaży przepłacano.

Dowóz ziemniaków ustał zupełnie, na placach tar
gowych nie było dzisiaj ani jednej furmanki chłop
skiej z tym artykułem.

W pływalni wojskowej w parku Krakowskim 
sprzedawano dzisiaj rano karpie miejskie w cenie 
po 5 K  za 1 kilogram. Wszystkie zapasy ryb, jakie 
nadeszły, już rozsprzedano. Wczoraj sprzedawano 
te ryby przez cały dzień; udział kupujących był 
bardzo żywy. Na placu Szczepańskim dzisiaj spize- 
dawano prywatne karpie przeciętnie po 6 K  CO h 
za 1 kilogram.

Z Klubu prawników 1 Koła artystyczno-literac
kiego. W  niedzielę, dnia 12 b. m., odbędzie się O go
dzinie 5 po południu zebranie członków Klubu pra
wników i Koła łiteracko-anystycznego, celem ucz
czenia pamiętnego na zawsze dria, w którym zo
stała ogłoszona niepodległość Polski. Wstęp dla 
członków wraz z ich rodzinami i zaproszonymi 
gośćmi.

Z łOgniska nauczycielskiego*. Staraniem »0gni- 
ska nauczycielskiego* wygłosi p. Eugeniusz M u l 
l e r  odczyt pod tytułem: »Kraków średniowiecz-

0 tern, taka. o postąpieniu tych radnych wyraża 
opinię: , >

»Jest to zasadnicza polityczna pomyłka. Uni po
winni byli zjawić się i zabrać głos, aby zaznaczyć 
stanowisku ukraińskiej ludności miasta Lwowa
1 kraju w sprawie, w jakiej odbyło się wspomniane 
posiedzenie.

»Można było ni > zjawić się n. p. wtedy, gdy 
lwowscy Polacy zamierzali posłać adres na jubi
leusz Sienlriowieza; to była — choc bardzo dale
ko posunięta — grzeczność. Ale kiedy w imieniu 
Lwowa mówi się o sprawie rozszerzenia autonumii 
Galicyi, wtedy na przybocznej Radzie m. Lwowa 
powinien był odezwać się także głos ukraiński dla 
zaznaczenia ukiaińskiego otanowiska*.

szkał w Grand hotelu,
Kredyty dla wolnych zawodów. Na podstawie 

uzyskanego zatwierdzenia odnośnych warunków 
przea ministerstwo skarbu przystępuje Galicyjski 
Wojenny Zakład kredytowy dc udzielenia osobom 
należącym do tzw. „wolnych zawodów1,, jak adwo
katom, notaryuszom, lekarzom, technikom, arty
stom łtp. kredytów mi sprawienie utraconego 
wsknżek wypadków wojennych urządzenia zawo
dowego oraz takiej erzęści urządzenia domowego 
względnie takich przedmiotów osobistego użytku 
(ubrama itp.), które do wykonania zawodu nie
zbędni: sa potrzebne. Kredyty te będą oprocento
wane po trzy od sta i muszą być najdalej w prze
ciągu 10 lat po zawarciu definitywnego pokoju, w 
zupebuś J  spłacone.

Polania o kredyt wnoszone być mają na wygo-
 ______     _ _   ^ ___ towanych w tym celu przez Zakład formularzach

grono muzyków na konferencję, "której w yn il»m  I (wnioskach kredytowych) na ręce właściwej orgii- ! r c w * k i e g  o  rozpoczęła się rozprawa karna prze
było wybranie ściślejszej komisy! w osobach pp.: ^ c y i  zawodowej (Izby adwokackiej, notaryal- ciwko Józefowi B e j o w i  i 33 włoścumoi z Bme-

nęj, inżynierskiej, lenan-skiej lub up.), której ubie- ffów P°d Niepołomicami obwinionym o kradzieże

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego.

Piątek: ^Powrót wiosny*.
Sobota: ^Kościuszko pod Racławicami*.

Repertoar teatru ludowego w Krakowie. 
Piątek: »DonieK trzech dziewcząt*.
W  sobotę, dnia 11 b. m.: po południu: >Dziady*

ny«, dla członków Towarzystwa w sali ^Ogniska 
uauczyciclskiego*, Rynek główny 1. 2!), II piętro, 
w sobptę, dnia 11 b. m. o ogdzinic 6 wieczorem. — 
Goście, wprowadzeni przez członków, mile widziani.

Z sali sądowej. Rozprawa wczorajsza w kraj. są
dzie karnymi w Krakowie o zbrodnię kradzieży 
przeciwko kilku małoletnim chłopcom zakończyła 
się wy rok im  zasądzającym Władysława Wybrań
ca na 4,'Leona Berezika na 3, a I-Ielenę Wiechcio
wą na 5 miesięcy ciężkiego więzienia, tę ostatnią 
z  poetom co 14 dna. Inni chłopcy otrzymali po 21 
godzin odosobnionego aresztu. Trybunał wymierzył 
im najmniejszą karę i to talią, ażeby w kaźnl nic 
spotykali się z innymi więźniami.

Dztsaaj rano pod przewodnictwem radcy dra M a-

A. Mickiewicza; wieczorem: 
cząt«, operetka II. Berte’go.

Domek trzech dziew-

Zmarli:
Walenty M y  j k o w s k i, radca szkolny, 

emer. profesor gimnazjalny w Wadowicach, zmarł

KlerottniR yrzetfn źymlciot^s.
Wiedeń, 10 listopada.

W śród tutejszych kół politycznych obiega 
wiadomość, że Kierownikiem urzędu żywnościo-i 
we go ma /ostać dr Baemreither, b y ły  minister 
handlu.

Općr Grecyi.
Kopenhaga, 10 listopada.

»R iec z « podnooi, że niema już nauziei, ażeby 
koalieya mogła środkami dyplom; tycznymi 
przeciągnąć Grecyę na swoją stronę. Nie należy 
cofać się przed gwałtem, ażeby dopłać tego to 
celu.

»N ow o je  W rem ia* wywodzi, że koalióya w o 
góle nie może sobie dać rady z Grecyą, Bęazie 
to tak długo trwać, dor>óki Rosya nie podej
mie kroków  wujennycb przeciwko Grecyi.

Sprawa polityki bałkańskiej.
(Te! wł. „Nowej R e fo rm y” ).

Genewa, 10 listopada.
Jak donosi »P e t it  Journal*, in terpelacja,

dziś w KrakoT.ie. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę skierowana przeciwko polityce B r i a n d a  
dnia 12 bm. i woboc Bałkanu, nie przyjdzie w  Senacie fran-

Franciszek W  ra n  a, ojciec dwóch księży kate-! CIU,1S obraćfy przed upływem bieżącego

Sygietyńskiego, Sta akowskiego, Melcera i Mas/yń- 
skiejo, dla ostatecznego opracowania wniosków w 
tej sprawie. Wynik narad muzyków warszawskich 
przedstawiony będzie następnie do rozpatrzenia 
zjazdowi muzyków ze wszystkich dzielnic Polski, 
aby tą drogą osiągnąć jedność, obow;ązującą wszę
dzie, gdziekolwiek pieśni te śpiewane będą. Biuro 
komisyi prowadzi zarząd » Lutni* warszawskiej, do 
którego też adresować nplcży wszelkie w tej spra
wie korespondeneye*

W  związku z powyższą sprawą, zarząd orkiertry 
Filharmonii warszawskiej ogłasza:

»Dzijń wczurajszy nastał społeczeństwo uasze 
bez hymnu narodowego, melodye bowiem, używane 
w tym charakterze, nie odpowiadają celowi: »Boże, 
coS Polskę:« — to modlitwa błagalna o zesłanie 
wolności, »Z dymem pożarów* — to skarga na 
krzywdy nie-wolnego narodu, a .Jeszcze Polska nie 
zgrnęła* — jest ochoczą piosenką żołnierską, wzy 
wającą do wywalczenia niepodległej Ojczyzny. 
Żadna z nich zatem nie jest właściwym hymnem — 
trzeba go dopiero etworzyć.

W  tym celu orkiestra Filharmonii proponuje ogło
szenie przez gremium, wyższych instytucyj muzycz-

gajacy sie o kredyt z tytułu swego zawodu podle
ga, względnie o ileoy petent do żadnej takiej or- 
ganizacyi nie należał, na ręce właściwej władzy 
politycznej I  instancyi (starostwa). Galicyjski W o
jenny Zakład kredytowy przesyła równocześnie od
nośnym reprezentacjom (Izbomj oraz starostwom 
zapas powołanych wyżej formularzy i pouczeń, za
wierających bliższe warunki tych kredytów, do
kąd te interesom ania po te dmki, względnie dal- 
eze informacje zgłaszać się wtoni.

Samobójstwo kobiety. Dzisiaj zaraz po godzinie 
dwunastej w południe ojciec portyera Biblioteki Ja
giellońskiej, wyszedłszy do pr*edsionk», zauważył 
tolaca na posadzce, przed znajdującą się w bramie 
kapliczką Matki 3oskiej jakąś poatać; zbliżywszy 
się, stwierdził, te to młoda kobieta, nie dająca zna
ków tycia obok której na ziemi leżał rewolwer. — 
Lekarz wezwanego natychmiast Pogotowia stwier
dził, Łe młoda kobieta, już nieżywa, zabiła się cel
nym jedynym strzałem w serce. Ze znalezionej przy 
niej legitymacyi stwierdzono tylko, że młoda kobie
ta nazywała się Aurelio Różyla, liczyła lat 80. 

Samobójczyni jest jasną blondyną, szczupłą, czar
nych, oraz politycznych konkursu na b*Tnn narodu- no ubrana, o-wyglądzie inteligentnym. Zwłoki iej le
wy, ofiarowując ze swej strony na fundusz konkur- żaly na wznak, nogami zwrócone ku kapliczce, 
sowy 100 rubli. W sprawie powyższej odbędzie się przed którą widocznie moaliła się przed samą

gów pod Nlapołouiieanr obwinionym o 
w ozaeto wojny. Z końcem 1914 roku nawiedziła 
Brzegi inwazja rosyjska. Wtedy to Rosy aide o- 
świadczyli, że ze względów strategicznych apalą ba
raki w których znajdowały się r02.no maiteryały 
drzewne i narzędzia; stanowiły one własność przod- 
si jbioretwa obwałowania prawego brzegu Wisły.

Dozorca Marcin M a r c i n k o w s k i ,  dowiedziaw
szy się o tym zamiarze rosyjskim, postanowił baraki 
rozebrać. Miejscowi włościanie z obawy, by ich do- 
mos' wa nie spłonęły oraz widząc, że baraki mają 
być rozebrane, san i gromadnie rzucili się no tt 
budynki i rcze-bral! je, a materyałem podzielili się 
w ten sposób, że każdy zabrał dla siebie to, co u- 
ważał dla siebie za najlepsze. Marrcinkowsfc zakli
nał Ich, żeby baraków nie rozbierali, lecz nic to nie 
jKunogło. Po usiąpioniu Roeyan oskarżeni zabra
nych przedmiotów nie o IdałL dopiero przy rewizyi.

Oskarża prokurator Tt. R a s  p, broni adw. dr. 
W a t e n h a u p t .  Roz-prawę rozpisano na dwa dni.

k r a i n .

chetów krakowskich, obywatel miasta Andrychowa, 
zmarł w 74 roku życia. —  Pogrzeb odbył się we 
czwartek, dnia 9 b. m. w Andrychowie.

jgKgwggggj

T e ls c s r o m y  2  0 s t a t f i ;3 ! c h w i l i .

miraiącia, ponieważ francuski minister w ojny 
R  o  c q u e nie wróci wcześniej z frontu pod Sa- 
lonikami! —

dniu 11 b. m. w Filharmonii posiedzenie delega 
tćw -warszawskich insiytucyj muzycznych, celem 
ułożenia waruuków konkursu 1 wybrania jurorów*.

E ro ia ikar,
Kraków , 10 listopada.

śmiercią, poczem strzeliła do sinble i upadła w 
tył. Rewolwer, 10-strzałowy, systemu Brownhiga, 
leżał u jej stóp;, w Naciśniętej lewej rece trzymała 
czarną małą torebkę. Oczy, mimo śmierci, szeroko 
otware, szkliste, na bladej twarzy, w półmisku

Uroczystości we Lwowie. Wczoraj we Lwowie na 
murach miasta rozlepiono następującą odezwę.

»Polacyl Zaświtała jutrzenka! Marzenia tylu po
koleń poczynają sie spełniać. Krew żołnierzy Ko
ściuszki, bohaterstwo Towarzyszy księcia Józefa, 
ofiarny trud rycerzy z pod Grochowa,, poświęcenia 
męczenników 1863 roku, śmiały, bohaterski Czyu 
Legionów, nie poszły nr marne. Orzeł srebrno-pióry 
p ow iew a , w  W a is z a w ie !  ■*"

Radośnie zabiło serce Lwowa — prastarego gro-

Samobójstwa dokonała denatka prawdopodobnie 
tuż po dwunastej, gd v i portyerowa, wychodząc do
miasta właśrle w chwili, gdy biła dwunasta, je
szcze nikogo w przedsionku nie widziała Strzału 

Na uTOczystem zebraniu Uniwersytetu Jagieł- też nikt nie słyszał, tylko podobno przechodzący 
łoi skiego ku aczazeniu prok'amacy; ni' 'podległości pod brama mały chłopiec słyszał słaby okrzyk, 
paustwa połffkiegw wyghrsi wvkvad prezes Akade- Zar/jjd Główny Towarzystwa Szkoły Lądowej 
"ii aiieietności pref StanislaAi T a r n o w s k i  Kraków, ulica FToryafoka 1. 15) ma do obsadzenia 

Data tego zebrania będzie później podana (wie posady nauczycielce s II grupą wydziałową
Uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim, orzy sczkole T. S. L. w Morawskiej Ostraw.ie. Do 

Dla uczczenia aktu ogłoszenia powstania "aństwa płacy krajowej dodaje T. S. L. rocznie koron 600 
polskiego odbędą się w teatrze miejskim im. Sło- remuneracyL Pierwszeństwo mają nauczyciele i 
waokiego trzy przedstawienia '„Kościuszki pod nauczycielki z powiatów e-°akuowanych. pod roz- 
Racławicami'1 z udziałem dyrektora Lud wika 3  o 1- j wage będą wzięci tyłku ci kandydaci, którzy na- 
s k i e g o  w główrej roli Kościuszki, w soootę 11; tychmiast posadę objąO mogą. 
wieczór, oraz w niedzielę 12 po jrołudniu i wieczór. Na rorg dzlesłejszy dowieziono znaczną ilość ja- 

Bilety na sobotnie przedstawienie nabywać już błek ł drobiu Cena jabłek wynosiła 60 -80 halerzy 
można w kasie teatru miejskiego. Niedzielne przed- za 1 kilogram, sprzedawano je jednak przeważnie 
stawienie popołudniowe będzie bezpłatne, nrzezna- na koszyki w większych ilościach. W godzinach 
c®one dla szerszych sfer ludności rasztgc miast’  rannych można było dostać dobre i ładne gatunki
Bilety na to przedstawienie rozdano już między jabłek.

jonującym w przedsionku robiły wrażenie 2ycia. polskiego! W kornej podzięce złóżmy hołd Te
mu, który kieruje losami narodów, w serdecznej 
modlitwie błagajmy o dalszą opiekę To, która jest 
naszą Królową! W  tej uroczystej chwili złączmy 
się świętem ślubowaniem ofiarnych poświęceń i zgo
dnej pracy dla dalszuj odbudowy gmachu wielkiej
Ojczyzny*.

•rrzez cały dzień wczorajszy Lwów miał wygląd 
świąteczny. Przystrojono wiele domów prywatnych 
w chorągwie o barwach narodowych. Wieżę ratu
szową przybrano w festony, jak rów nież u główne
go wejścia zwisają długie flagi. Wiele balkonów 
w mieście udekorowano zielenią i dywanami, tu 
i ówdzie widać wizerunek orła polskiego, rozry
wającego żelazne okowy. Na głównych ulicach 
miasta płoną od Kilku dni duże lampy łukowe, czy
niąc widok imponujący.

Lwowscy Rusfni wobec uroczystości. Na uroczy- 
stem posiedzeniu lwowskiej m:cjs!Uej Rady przybo
cznej, zwołanem dla uczczenia wskrzeszenia pań
stwa polskiego 1 rozszerzenia autonomii Galicyi, nie 
zjawili się radni Ruslni. Ukraińskie »D iło«, pisząc

im  tm
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 10 listopada.
» N .  W .  Tagb latt* donosi z Z u r y c h u :

»Corriere della Sera* przynosi następującą 
wiadomość telegraficzną z Petersburga:

Sesya rosyjskiej Dumy państwowej zostanie 
otwarta odczytaniem n.anifestu cara do Pola
ków.

Omawianie kwesty! polskiej prze i prasę ro
syjską ulęgać będzie cenzurze iprcwencyjoioj,

Mowy kurs w Fozr.ańskiem.
(Tel. wŁ „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 10 llstopada- 
>N. F r Prosse* donosi z Poznania,:

4

» Gazeta Narodowa* przynosi nasit^pujące in- 
formweye o zmianie kursu rządu pruskiego wo
bec Polaków  w zaborze pruskim:

Ustawodawstwo, skierowane przeciwko Po
lakom zostanie poadane gruntownej rewizyi 1 
wszystkie antypolskie ustawy nie będą na razie 
wykonywane.

>Ga.zot.a Narodowa* dowodzi, że ąpełnione 
zostaną najgorętsze życzenia Polaków, atoli 
w zywa równocześnie Po laków ,’ ażeby zmienili 

swoje stanowisko wobec rządu prusaiego.

MsMe rfzlPHtzynne.
(Tel. wf. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 10 listopada. 
Jak donoszą dzienniki tutejsze, odbędą się 

w  tutejszych kościołach polskich dnia 12 bm. 
nabożeństwa d-uękczyure z powodu ogłosze
nia niezawisłego państwa polskiego.

*

a Rssui.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 10 listopada. 
»F.remden-Blatt« donosi z Bazylei:
Dzienniid tutejsze ao noszą z Petersburga, że 

pojawi się ukaz carski, zarządzający ponowny 
przegląd mężczyzn od 18 ao 48 reku życia.

M i y  W ?Mi SlaiOw l& n m k
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 listo,nada.
* Tim es* donoszą r. N. Jorku: O ile  dotąd 

■wiadomo, otrzym ał Hughes w  kolegium  wy-* 
bo ozem 242 głosów, W ilson 251. —  38 głosów* 
nie znanych.

Nowy Jork, 10 listopada.
(Dnia 9 om. o g-odz, 4 rano) Doniesienie Biu

ra Reutera: W  dwauzieścia cztery godizin od 
chwili, gd y  dzienniki wszystkich stronnictw: 
w ybór Hughesa uważały za pewny, sytuacja 
jesrt. ciągle jeszcze nie rozstrzygniętą. Obie pap* 
tye  orzynisują sobie -zwycięstwo.

K3521KZ KSrtlJircIlRI ■
tfin crtfKsKnpa praskieso.

Lugano, 10 listopada. 
Urzędowy organ Watykanu »Aeta Sedis Apo- 

sfobcao* doneszą:
Wręczenie kaoelusza kardynalskiego arcy- 

biskupcwT praskiemu, ks. Paw łow i br. Huy -  
n o  w i wkrótce nastąpi. Podróż do Rzymu od
będzie now y kardynał po wojnie.

Telefoniczne I telesraifczne
Mmo&i t K. Rfo?a Harasp.

z dnia 10 listopada,

Nagrody Nobla.
Sztokholm. Nagrodę Nobla z dziedziny lite

ratury za roli 1915 otezymał Roniain R o l 
l a n d ,  za rok 1916 W eraer v. H  o 5 d e n- 
8 t a m.

Zwolnienie od wojska górników w  Anglik
Amsterdam. »Ceutral News* donoszą z Lom  

dynu: Sekretarz stanu dla epraw wewnętrz
nych oświadczył, że rząd z powodu konieczno
ści wypiordukowania węgla o  15 milionów ton 
więcej niż dotychozaa, postanowił uwolnić od 
służby wojskowej wszystkicn mężczym, którzy 
przed dniem 24 czerwca byli zatrudnieni w  
przemyśle węglowym.

Wojna na marsu.
Chi ys ty  anto. W edług in f jrm aoyi, nadeszłej 

do ministerstwa spraw zagranicznych, parowiec 
»Tu iau g« dnia 7 bm. zatopiony został piy^/ 
niemiecką łódź podwodną koło przylądka Le 
ITavre. Kapitan i trzech marynarzy przybyło 
diO H&wre, sternik, maszynista, kucharz i dwócn 
palaczy zaginęło.

Otlpowleazlafny redakfon 

M IC H A Ł  K O N O P IŃ S K I .
W yd aw ca :

R U D O L F  OSM AN. ■■■

\W*

Zastępujd znakomicie zwykłe żarówki 
o włóknie metalowem u— —

P rz y  n a joszczęd n ie jszem  zużyciu^n a j 
w ydatniejsze ź ró d ło  św iatła

' 1 5  watóvi I CO-  1 3 0  v jo ltćw .
łtain juszetvDU z bezzwłoczną dostawą: yO watów 2k0 ~ 165 w o ltow ,

 ̂  ̂ ' ćO 'walów. ZOO  ”  23 O w olto  w.

Dostać można w Krakow ie u: inż. F iotra Króla, ul. W iś ’na 2 ; inż. Rudolfa Poppera, uL św. Marka 27; M. Glassa, ul. Meiselsa 7;
Joacilima Silberringa w Nowym  Targu.
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Z drukarni Literackiej w Krąkowiej ulica Jagiellońska L. 10, Itządća drukarni L . K  Górski.


